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0 zniżką cen przemysłowych.KJIHGFEDCBA

Kryzys spożycia (konsumcji), przyczynia wszel­
kich obecnych trudności gospodarczych, ma swo­
ją przyczynę przedewszystkiem w rozwarciu się 

t. zw. „nożyc między cenami artykułów rolnych 
a cenami artykułów przemysłowych". Wobec ogól- 

no-światowej nadprodukcji w rolnictwie i wobec 
niemożliwości rychłego a koniecznego zorganizo­
wania porozumienia ogólno-światowego rolnictwa, 

zwyżka cen artykułów rolnych wydaje się na dłuż­
szy okres czasu niemożliwą. Z drugiej strony 
zmniejszenie naszej wytwórczości rolniczej wobec 

bardzo małej nadwyżki polskiej wytwórczości rol­
niczej nad wnętrznem spożyciem byłoby błędem, 
zarówno z punktu widzenia interesów rolnictwa, 
jak i gospodarstwa państwowego, — Różnica za­
tem cen zmniejszać się może jedynie przez dosto­
sowanie cen przemysłowych  do rolniczych, —  przez 
rychłą i znaczną zniżkę cen artykułów, konsumo­
wanych przez wieś. Kwestja ta ściśle wiąźe się 
z zagadnieniem  olbrzymiej rozpiętości cen w sprze­
daży hurtowej i detalicznej, objawiającej się n, p. 
różnicą 100 proc, w cenach mięsa, węgla i in. —

W związku z kwestjami podanemi, umieszcza­

my poniżej głębokie i słuszne uwagi inż. S. C. na 
temat zniżki cen. -

Poważne ograniczenie zdolności konsumcyjnej 

największego klijenta, jakim jest bezsprzecznie rol­
nictwo, doprowadziło chłonność rynku na artyku­
ły przemysłowe do minimum, produkcja przemys­
łowa dla braku zbytu siłą rzeczy musi się załamać, 
co w konsekwencji jest bezpośrednią przyczyną, 
wzmagającego się bezrobocia ze wszystkiemi jego 

konsekwencjami.

Natomiast nie przenikła jeszcze do świadomości 

szerokich sfer społeczeństwa nie ulegająca wątpli­
wości teza, że podstawową przyczyną zła nie jest 
sam fakt zaistnienia niskich cen na produkty rolne 

i dalsza ich zniżkowa tendencja, lecz niekorzystny  
stosunek cen artykułów rolnych do cen produkcji 

przemysłowej.

Nie chodzi bowiem o to, ażeby cena kwintala 

żyta wynosiła 27 zł., zamiast obecnych 17, lecz o 

to, aby rolnik, który za owe 27 zł. w swoim czasie 

nabywał pewną ilość niezbędnych mu produktów 

przemysłowych, mógł obecnie mniej więcej taką 

samą ich ilość nabyć za 17 zł.
Dla chrakterystyki, w jakim stopniu w ostat­

nich czasach powiększyło się rozwarcie t. zwanych 
„nożyc** przypomnę, że wskaźnik cen artykułów  
rolnych, który w styczniu 1929 r. wynosił 98,5, do 
listopada 1930 r. spadł na 66,2, czyli różnica cen 
na niekorzyść artykułów rolnych wynosiła w tym  
okresie 23,3 punktów. Natomiast tendencja do 
spadku cen artykułów przemysłowych była przez 
ten sam czas bez porównania mniejsza, i wyraża 
się spadkiem ze 104 do 89,8 punktów, czyli —  

tylko o 14,2.
Kwestja cen artykułów rolnych jest zagadnie­

niem w najszerszem tego słowa znaczeniu między- 

narodowem i tylko na takiej szerokiej platformie 
może być traktowana. Pozostaje zatem jako jedy­
ne wyjście z sytuacji droga inna — dążenie do 
zniżki cen artykułów przemysłowych. Za wybo­
rem tej właśnie drogi przemawia i ten wzgląd, iż 
zwarcie t. zw, nożyc na poziomie niższym jest ko­
niecznością z punktu widzenia podtrzymania na­

szego eksportu, jak obok rynku wewnętrznego dru­
giej i również niezmiernie ważnej możliwości lo­
kacyjnej dla naszej produkcji i jako najpoważniej­
szego środka do utrzymania równowagi naszego 

ibilansu handlowego. A zresztą niezależnie od 
wszelkich innych rozumowań należy stwierdzić, że 
wybór jednej z dwóch dróg zwarcia nożyc tembar- 
dziej nie zależy od nas, gdyż na drogę zniżki cen 
artykułów przemysłowych weszły już —  i to z po­
kaźnym wynikiem —  kraje zachodnio-europejskie,

Na granicy Prus Wschodnich
ROŚNIE WAŁ NIEMCZYZNY. — 70 NOWYCH WSI W R. 1930.

Wschodnio-pruska prasa prorządowa i nacjo­
nalistyczna zajmowała się niedawno bilansem osa­

dnictwa na terenie Prus Wschodnich,
Okazuje się, że zainteresowane czynniki nie­

mieckie wydały na te cele w r, 1930 — 37 miljo- 
nów Rmk. Utworzono 2.100 osad, co odpowiada 
założeniu 70 nowych wsi. Uzupełniono prawie dwa 
tysiące osad włościańskich (Anliegersiedlung) o 34 

tysiącach morgów magd. W omawianym roku u- 
tworzono większą ilość małych osad od 3— 39 mor­
gów, oddanych z rozparcelowanych majątków w  
znacznej części byłym robotnikom rolnym i rze­
mieślnikom. Nowoutworzonym osadom starano się 
zapewnić rynki zbytu. Koszt budynków na dział­
kach wynosił w r, 1930 przeciętnie 15.000 Rmk. —  
(W r. bież, koszt ten zostanie obniżony o 10 proc.)

Osadnictwo w Prusach Wschodnich jest popie­
rane wydatnie przez niemieckie instytucje rolni­
cze. Izby rolnicze powołały do życia biura porad 
gospodarczych dla osadników.

NOWA CENTRALA ELEKTRYCZNA W CITTA DEL VATICANO.

W następstwie Paktów Laterańskich i spotęgowania się tempa życia na terenie Citta del Vaticano, 
zaszła potrzeba radykalnej przebudowy dotychczas istniejącej centrali elektrycznej, W tych dniach 
odbyła się właśnie w Citta del Vaticano uroczystość uruchomienia nowej elektrowni. Elektrownia 
posiada 4 motory systemu Diesel, zbudowane przez medjolańskie zakłady Franco Tosi. Każdy motor 
posiada siłę 200 HP i połączony jest z dynamomaszynami na prąd stały o sile 325 KW każda. Siła 
łączna elektrowni dochodzi do 8000 amper. Elektrownia obsłuży również nową radjostację waty­
kańską, która wymaga siły 80 KW. Zdjęcie: Budynek nowej centrali elektrycznej. Wejście główne, 

W głębi widać kopułę Bazyliki św. Piotra. W owalu tablica rozdzielcza nowej elektrowni. —

przedewszystkiem Niemcy, Włochy i Czechosłowa­
cja, i nadążenie za ruchem tych cen na rynkach 
zachodnich jest kardynalnym warunkiem do utrzy­
mania naszej zdolności konkurencyjnej, a co za tem 
idzie — naszej produkcji przemysłowej.

ZNIŻKA CEN NA ZACHODZIE.
Tymczasem, jak się okazuje, zniżkowy ruch 

cen na zachodzie poczynił daleko większe postę­
py, niż u nas. Wystarczy wspomnieć, źe wskaź­

nik cen hurtowych w okresie pd października ro­
ku (1929 do października roku ub. spadł w Anglji 
o 17,3 proc., we Francji o 16 proc., w Czechosło­
wacji o 13,9 proc., a w Polsce o 11,8 proc. Ta nie- 
współmierność uwydatni się jeszcze bardziej, o ile 
porównamy spadek cen niektórych podstawowych 
artykułów w poszczególnych krajach. — Widzimy 
więc, źe metale {bez żelaza) spadły w cenie w  
Niemczech o 35,8 proc., w Stanach Zjednoczonych 

A. P. o 16,4 proc,, a w Polsce o 12,7 proc.

Na rok 1931 zakupiono już 25.000 hektarów 

ziemi.
Dość silna jest na terenie Niemiec propaganda 

za emigracją z zachodnio - niemieckich terenów  
do Prus Wschodnich. Propagandę tę m, in. prowa­
dzi „Evangelischer Siedlungsdienst" z Bielefeld. —  
Działalność tej instytucji wywołuje jednak w nacjo­

nalistycznych kołach wschodnio - pruskich pewne 

zastrzeżenia co do jej racjonalności wtedy, kiedy 
spotyka się wielką ilość bezrobotnych w Prusach 
Wschodnich (z górą 100.000) i kiedy 20.000 ludzi 

emigruje co roku na zachód.
Nieporozumienia powyższe w łonie zaintereso­

wanych osadnictwem kół niemieckich nie powinny  

w żadnym bądź razie zaciemnić faktu, źe tuż za 
granicą naszą — ku północy — rośnie zwarty i 
twardy wał niemczyzny, przygotowującej się do 

czynnego i energicznego wystąpienia w wypadku 
spowodowania nowej zawieruchy wojennej.

Spadek cen surówki przedstawia się następują­
co: w  Niemczech o 27,9 proc,, w  Anglji o 12,4 proc., 

w Stanach Zjednoczonych o 11,5 proc., w Belgji o 
8,8 proc., a w Polsce o 0,7 proc. Blacha spadła 
w cenie w Belgji o 23,4 proc., w Stanach Zjedno­
czonych o 17,5 proc,, we Francji o 6,7 proc,, a w  
Polsce nie spadła wcale.

Dane powyżej przytoczone naprowadzają nas 
na myśl, źe oprócz dysproporcji pomiędzy cenami 
artykułów rolniczych i przemysłowych zaczynają 
się zarysowywać warunki do powstania innych, nie 
mniej groźnych „nożyc** —  pomiędzy cenami arty­

kułów przemysłowych u nas i zagranicą, co może 
całkowicie poderwać nasze zdolności eksportowe 
i narazić na szwank nasz bilans handlowy, czyli po­

zbawić nas jednego z podstawowych warunków  
równowagi finansowej,
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N o w y  p o se ł R z p lite j w  B e rlia ie  p . d r . A , W y so c k i.

W  d n iu  1 2 . b m . n o w y  p o se ł  R z p lite j P o lsk ie j w  B e r ­

l in ie p . d r . A , W y so c k i b y ł p rz y ję ty  n a a u d je n c ji 

p rz e z P re z y d e n ta R z e sz y  N ie m ic k ie j v o n  H in d e n -  

b u rg a .

Ś n ie ż y c e  n a  U k ra in ie .

R y g a , 1 8 , 2 . N ie b y w a łe  śn ie ż y c e sz a le ją c e n a  

U k ra in ie sp o w o d o w a ły c a łk o w ite p ra w ie u n ie ru ­

c h o m ie n ie ru c h u k o le jo w e g o . W ła d z e so w iec k ie  

z m o b iliz o w a ły  sp e c ja ln e b a ta ljo n y  śn ie żn e z in te ­

l ig e n c ji o ra z  o só b  s to ją c y c h  p o  z a  p ra w e m .

— o —

T ru d n o śc i w  k o m u n ik a c ji k o le jo w e j.

W a rsz a w a , 1 9 . 2 . W  o s ta tn ic h  2 4 -c h  g o d z in a c h  

o p a d y  śn ie ż n e sp o w o d o w a ły  d o ść z n a c z n e tru d n o ­

śc i w  k o m u n ik a c ji k o le jo w e j, sz cz e g ó ln ie j z a ś w  

d y re k c jac h  w ileń sk ie j i s ta n is ła w o w sk ie j.

X
M a so w y  w y ro k .

A n c a ra , 1 8 . 2 . T ry b u n a ł w  M e n e m e n sk a z a ł  

n a  ro k  w ię z ie n ia 5 4 re a k c jo n is tó w  i o só b , z b liżo ­

n y c h  d o ru c h u  D e rw isz ó w .

X
G a n d h i w  D e lh i.

A lla h a b a d , 1 8 . 2 . W  o d p o w ie d z i n a  z a p ro sz e ­

n ie w ic e k ró la , G a n d h i w y je ch a ł w c z o ra j w ie c z o ­

re m  d o  D e lh i,

X
N o w y p re z y d e n t F in lan d ji ,

H e ls in g fo rs , W  d n iu  1 6 , b m . o d b y ły  s ię w y b o ­

ry p re z y d e n ta re p u b lik i. W y b ra n y z o s ta ł S w in -  

h u fv u d 1 5 1 g ło sa m i, p ro f . S ta h lb e rg  o trz y m a ł ty l­

k o  4 9  g ło só w .

Wyrok w procesie
O  P R Z Y G O T O W A N IE  Z A M A C H U  N A  M A R S Z A Ł K A .

W a rsz a w a , 1 7 , 2 , W  d n iu  w c z o ra jsz y m  o  g o d z . 

1 3 ,4 5 w  w a rsz a w sk im  są d z ie o k rę g o w y m  z a p ad ł  

w y ro k w  sp ra w ie o p rz y g o to w a n ie z a m a c h u n a  

o so b ę M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o . M o c ą te g o w y ro ­

k u Ja g o d z iń sk i P io tr , T ro c h im o w ic z D o m in ik i  

B ia łk o w sk i Jó z e f z o s ta li sk a z a n i n a  1 ro k  w ię z ie ­

n ia n a m o c y a r t , 4 5 7 c z ęść I u s tę p  2 , o sk a rż e n i  

Jó z e f D z ięg ie le w sk i i M a rk o w sk i z o s ta li u n ie w in ­

n ie n i. S ą d  p o s ta n o w ił z w o ln ić z a re sz tu  D z ię g ie -

Z martyrologii nieszczęsnego ludu polskiego 
w Niemczech.

U w ię z ie n ie re d a k to ra

W  d n iu 1 9  g ru d n ia 1 9 3 0  r . o d b y ł s ię p rz e d  są ­

d e m  p o w ia to w y m  w  O lsz ty n ie  p ro c e s p rz e c iw  re ­

d a k to ro w i „ G a z e ty  O lsz ty ń sk ie tj" p . W a c ła w o w i  

Ja n k o w sk ie m u . C h o d z iło  o  z a m ie sz c z o n y  1 1 . 6 . 3 0 . 

ro k u  a r ty k u ł p  , t , „ P a n u  M in is tro w i C u rtiu so w i d o  

w ia d o m o śc i" , a  d o n o sz ą cy  o  s to su n k a c h , ja k ie  p a ­

n u ją  w e w si C h w a lim  w  p o w ie c ie  b a b im o jsk im .

N a  ro z p ra w ie  ja k o  św ia d k ó w , a  z w ła sz c z a  rz e ­

c z o zn a w c ó w , b a d a n o  z a c ię ty c h  h a k a ty s tó w , n ie n a ­

w is tn ie  u sp o so b io n y c h  d o  p o lsk o śc i. B y li to  lu d z ie  

z  g a tu n k u  ty c h , k tó rz y  —  o  i le  c h o d z i o  P o la k ó w —  

n ie  c o fa ją  s ię  p rz e d  n ic z e m , d la  k tó ry c h  n ie  is tn ie je  

ż a d n a m o ra ln o ść . D o ść p o w ie d z ie ć n a z w isk o  je ­

d n e g o  z „ rz e c z o z n a w c ó w " : M a x  W o rg itz k i, re n e ­

g a t, k ie ro w n ik „ H e im a tsd ie n s tu " w  O lsz ty n ie , z a ­

p rz y s ię ż o n y  i p ła tn y  w ró g  p o lsk o śc i  i P o la k ó w .

W  re zu ltac ie  ro z p ra w y , p o m im o  z a p e w n ie ń  o -  

sk a rź o n e g o , ż e  d z ia ła ł w  d o b re j w ie rz e , są d  p ru sk i  

n ie  u w o ln ił g o , le c z  sk a z a ł n a  3  m ie s ią c e  w ię z ie n ia .

K O M U N IZ M  I W O L N O M Y Ś L IC IE L S T W O .

(K A P ) W a lk a  ro sy jsk ic h  b e z b o ż n ik ó w  z re li-  

g ją  je s t n ie o d z o w n ą  d la  is tn ie n ia  b o lsz e w iz m u , k tó ­

ry  w  re lig ji w id z i n a jw ię k sz ą d la s ie b ie  p rz e sz k o ­

d ę d o  o p a n o w a n ia u m y słó w  lu d z k ic h . K o m u n iz m  

m a rz y  o  p a n o w a n iu  n a d  św ia te m  i d ą ż y  d o  re w o lu ­

c ji św ia to w e j. P ra c a w  ty m  k ie ru n k u w re , a je -  

d n e m  z n a jw a ż n ie js z y c h p ó l te j p ra c y —  to  z a ­

c h w ia n ie p o d s ta w am i re lig ijn e m i. S tą d p o w s ta ją  

p o g ło sk i (d o tą d  fa k ty cz n ie  n ie  o b a lo n e ) o  p rz e n ie ­

s ie n iu  c e n tra li b e z b o ż n ik ó w  d o  B e rlin a , c z y  in n e ­

g o m ia s ta , s tą d  ju ż w  ro k u  1 9 2 9 ro z p o c zę te  p e r ­

tra k ta c je  z  w o ln o m y ślic ie la m i N ie m ie c ,  F ra n c ji , A u -  

s tr ji i P o lsk i. P la n e m  b o lsz ew ik ó w  je s t z e sp o le ­

n ie w szy s tk ic h  w o ln o m y ś lic ie li w  je d e n  z w iąz e k  i  

w c ią g n ię c ie  ic h  w  sw o ją  o rb itę . Ź e  d u ż o  ju ż  w  ty m  

k ie ru n k u  z d z ia ła li n ie  u le g a  n a jm n ie jsz e j w ą tp liw o ­

śc i. Ś w ia d c z y  o te rn  z e w n ę trz n a d z ia ła ln o ść  w o l­

n o m y ś lic ie li c z y  to  n a  k a te d ra c h  u n iw e rsy te c k ic h , 

c z y  p rz e z  l i te ra tu rę . A k c ja w o ln o m y ś lic ie li sk ie ­

ro w a n ą je s t n a ra z ie g łó w n ie p rz e c iw  K o śc io ło w i  

k a to lic k ie m u , fa k te m  je s t je d n a k , ż e f ro n t a n ty re -  

l ig ijn y  z o s ta ł ju ż  s tw o rz o n y  i w  ty c h  w a ru n k a c h  o -  

b o ję tn e m  je s t , g d z ie  je g o c e n tra la  b ę d z ie  s ię m ie ­

śc ić , lu b  ja k  s ię z w ą  je g o  p rz y w ó d c y , Ź e w o ln o -  

le w sk ie g o i M a rk o w sk ieg o , n a to m ias t w z g lę d e m  

p o z o s ta ły c h o sk a rż o n y c h T ro c h im o w ic z a , Ja g o ­

d z iń sk ie g o  i B ia łk o w sk ie g o , są d  p o s ta n o w ił z w o l­

n ić  ic h  z a re sz tu  p o  z ło że n iu  k a u c ji w  w y so k o śc i  

1 0 0 0  z ł, A rt. 4 5 7 o p ie w a , ż e w in n i b ą d ź  p x * z y g o -  

to w a n ia d o z a b u rz e ń , p rz ew id z ian y c h  w  a r t . 4 5 7  

d o  4 5 6 , b ą d ź  w  u d z ia le w  z rz e sz e n iu , u tw o rz o n e m  

w  c e lu p o p e łn ie n ia z a b u rz e ń , b ę d ą k a ra n i z a m ­

k n ię c ie m  w  w ię z ie n iu .

„ G a z e ty  O lsz ty ń sk ie j"

D n ia 1 0 lu te g o 1 9 3 1 r . re d a k to r W a c ła w  Ja n ­

k o w sk i z o s ta ł u w ię z io n y .

Je s t o n  je d n y m  w ię c e j m ę c z e n n ik ie m  z a  sp raw ę  

p o lsk ą w  N ie m c ze c h , D z ie ln y  b o jo w n ik  o  p ra w o  

u c isk a n e g o i p rz e ś la d o w a n e g o lu d u p o lsk ie g o  w  

N ie m cz e ch  je s t n a ra ż o n y  n a c ią g łe  sz y k an y  i n ie ­

sp ra w ie d liw o śc i, B ru ta ln a  p ię ść p ru sk a z n ie n a ­

w iśc ią  sz c ze g ó ln ą  z w ra c a  s ię  p rz e c iw  ty m , —  k tó ­

rz y  u św ia d a m ia ją  lu d  p o lsk i, b ro n ią  g o  p rz e d  w y ­

n a ro d o w ie n ie m , k tó rz y  p ię tn u ją g a d z in o w ą i n ik ­

c z e m n ą  ro b o tę  n ie m ie c k ą  w  s to su n k u  d o  P o la k ó w , 

S k a z a n ie  i u w ię z ie n ie  re d , Ja n k o w sk ie g o , to  je ­

d n a  k a r ta  w ię c e j w  o lb rz y m ie j k s ię d z e  m a rty ro lo ­

g ii n ie sz c z ę sn eg o  lu d u  p o lsk ie g o , w y d a n eg o  n a  p a ­

s tw ę  k rz y ża c k ie j p rz e m o c y .

C a łe  sp o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  p rz e sy ła  p . re d . Ja n ­

k o w sk ie m u w y ra z y  w sp ó łc z u c ia  i o tu c h y , a b y  n ie  

d a ł s ię  z ła m a ć  i n ie  u p a d ł  n a  d u c h u , le c z  n a d a l p ra ­

c o w a ł d la  d o b ra  P o la k ó w  w  N ie m c ze c h .

m y ś lic ie le s ta n o w ią a w a n g a rd ę b o lsz e w iz m u , d o ­

w o d z ą te g o  l ic z n e  ic h  p ism a  i w y d a w n ic tw a , g d z ie  

w y ra ź n ą z u p e łn ie u p ra w ia  s ię p ro p a g a n d ę  z a so ­

w ie ck im  św ia to p o g lą d e m .

KĄCIK RADJOWY.
CZWARTEK, DNIA 19. II. 1931 R.

2 4 .1 0 : P ły ty  g ram o fo n o w e . 1 2 .3 5 : K o n c e r t sz k o ln y  z  F il-  

h a rm o n ji W a rsz . 1 4 .3 0 : „ R ze c zy  w a ż n e i b ła h e ” . 1 5 .5 0 : U -  

p ra w ia jm y tu ry s ty k ę sa m o c h o d o w ą w  z im ie . 1 6 .1 5 : P ły ty  

g ram o fo n o w e . 1 7 .1 5 : R o la o w o c ó w  i ja rz y n w  o d ż y w ian iu  

c z ło w ie k a . 1 7 .4 5 ; K o n c e r t k o m p o z y to rsk i F e lik sa  N o w o w ie j­

sk ie g o , 1 9 .1 0 : G ie łd a ro ln ic za . 1 9 .2 5 : P ły ty g ra m o ro n o w e . 

1 9 .4 0 : P ra so w y  d z ie n n ik  R ad jo w y . 1 9 .5 5 : P ły ty  g ram o fo n o ­

w e , 2 0 .0 0 : F e lje to n p . W a n d y G ra b iń sk ie j p . t . „ R o z m o w a  

w  w a g o n ie  ' 2 0 .1 5 : P o g a d a n k a ra d io tec h n ic z n a . 2 0 .3 0 : K  c -  

c e r t p o u la rn y . 2 1 .3 0 : S łu c h o w isk o : „ Iry s sa z d z ik ie j w o d y  * 

S t, M . S a liń sk ie g o w  ra d jo fo n iz a c ji S t. K a rw ic k ie g o . 2 2 .1 5 : 

K o n c e rt z  K ra k o w a ,

PIĄTEK, DNIA 20. II. 1931 R.

2 4 .1 1 : M u z y k a z p ły t g ram o fo n o w y c h . 1 5 ,5 0 L e k c ja ję­

z y k a f ra n c u sk ie g o . 1 6 .1 5 ; M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y ch . 

1 7 ,1 5 : „ W ra ż e n ia  z w y c ie cz k i s tu d e n tó w  m e c h a n ik ó w  d o  A- 

m e ry k i" . 1 7 .4 5 : K o n c e r t p o p u la rn y . 1 9 ,1 0 : G ie łd a ro ln ic z a . 

1 9 ,2 5 : M u z y k a  z  p ły t g ra m o fo n o w y ch . 1 9 ,4 0 : P ra so w y  D z ie n ­

n ik R a d jo w y , 1 9 .5 5 : P ły ty g ra m o fo n o w e . 2 0 .1 5 : K o n c e rt

n ie lę k a m . T y  s ię  s trz eż , B o rk u , b o ś ty  je s t z b ó j, n ie  ry ­
c e rz ! .. .

A  n a to  m ło d y  p o sk o c z y ł b liż e j.

—  W ie d z —  o d p a r ł —  ja k o m  je s t p o s łe m  n ie n a ­

w iśc i k u  to b ie p o w sz e c h n e j.. . N ie ja c ię z a b iję , le c z z a ­

m o rd u ją c ię in n i, k tó rz y o p o d a l c z e k a ją h a s ła ... Ja m  

z a s trz eg ł so b ie je n o p ie rw sz y  c io s , b o ś ty  ro d z ic a m e g o  

p o d le z n ie w a ż y ł... N a  k o la n a , W in c z u , k a ja j s ię ! .. .

W o je w o d a s ię rz u c ił.

—  Z b ó ju  n ik c z e m n y ! ... —  k rz y k n ą ł ta k  g w a łto w ­

n ie , ż e a ż e c h o p o sz ło p o k o m n a ta c h z a m k o w y c h , —  
ty n a k o la n a p rz e d e m n ą !...

I w y rw a w sz y  z z a p a sa sz ty le t, w p ro s t m ie rz y ł w  
p ie rś M a ć k a .

L e c z te n  w  m g n ie n iu o k a s iln e m  u d e rz e n iem  to p o ­

ra o d b ił c io s sz ty le tu , ż e je n o w  ra m ię g o d o s ię g n ą ł i 

sk ó rę m u ro z c ią ł. K re w  b ry z n ę ła , —  a ró w n o c z e śn ie  

tę p y  g w ó ź d ź to p o rk a u g o d z ił w  sk ro ń  W in c z a .

C io s b y ł sn a d ź s tra szn y . B o  z p ie rs i w o je w o d y  n ie  

ję k  w y sz ed ł, je n o  ja k b y  ry k  z ra n io n e g o  z w ie rz a . G w ó ź d ź  

z e sk ro n i z su n ą ł s ię w  o k o  i w y sa d z ił je n a w ie rzc h , 

z le w a ją c  k rw ią  tw a rz  W in c z a . O n  z a c h w ia ł s ię , a le  n ie  
u p a d ł.

—  N a  k o la n a , z d ra jc o ! —  w rz esz cz a n o  z a  n im i.

W o je w o d a rę k ą p rz e su n ą ł p o tw a rz y , k re w  s ta r ł  

i w y łu p io n e m , z s in ia łe m  o k ie m  sp o jrza ł.. . W a rg i m u  

d rż a ły , d y sz a ł c h ry p liw ie . Ś c isn ą ł w  p ię śc i sz ty le t i rz u ­
c ił s ię n a p rz ó d .

W  ż e la z n e o b ję c ia sc h w y c ił M a ćk a , le w e m  ra m ie ­

n ie m  ja k  o b rę c z ą  g o  o p a sa ł, a p ra w ic ą g o d z ił n a ń  sz ty ­
le tem .

N ie m ó w ili n ic , je n o  d y sz e li o b a d w a j, ja k  m ie ch y ;  

z  u s t to c z y ła s ię p ia n a , a ic h  o b licz a  d z ik ie , k rw ią  © c ie ­

k łe , w y d a w a ły  s ię  p rz y  św ie tle  p o c h o d n i, ja k  p o tę p ie ń ­

c ó w  tw a rz e .

P rz e z  m g n ie n ie  o k a p a so w a li s ię z so b ą . W in c z s ła  
b n ą ł.. . M a ć k o rę k ę p o d n ió s ł —  i z n o w u u d e rz en ie to ­

p o rk iem , tę p e , g łu c h ą w  c z a sz k ę .

A D A M  K R E C H O W IE C K I .

SZARY WILK
19) (C i% g d a lsz y ) .

—  W in c z u ! W in c z u z S z a m o tu ł! u k a z s ię ! —  

k rz y c z a ł ja k iś g ło s g ro m k i a g ro ź n y .

D o k o m n a ty w p a d ł ry c e rz ; o n je d e n w śró d d ru ­

ż y n y  sw e j b e z h e łm u  i p a n c e rz a . Z a n im  w b ie g li d w a j 

in n i, n io są c y p o c h o d n ie , k tó ry c h b la sk o św ie tla ł ja ­

sk ra w o  ry sy d o w ó d zc y . T w a rz  je g o  m ło d a m ia ła w y ­

ra z s ro g i. G ę s te b rw i c z a rn e , n a d o c z y m a z su n ię te ,  

ry so w a ły s ię łu k ie m  n a c z o le w y n io s łe m . O c z y s ia ły  

isk ry ; u s ta , w y d ę te d u m n ie , b y ły o tw a r te w o ła n ie m . 

N a so b ie m ia ł ry c e rz ó w  k a f ta n  c iem n y , b e z rę k a w ó w ,  

u k a z u ją c y  n a g ie ra m io n a i rę c e s iln e , ż y la s te . U  p a sa  

z w isa ł m u  m ie c z y k  k ró tk i i tk w ił w  p o c h w ie sz ty le t  

d u ż y ; w  rę c e z a ś trz y m a ł to p o re k  m a ły , z je d n e j s tro ­

n y  m a ją c y o s trz e , a z d ru g ie j w y s ta ją c y g w ó ź d ź tę p y .

W p a d ł, i z u s ty  o tw a r te m i p o z o s ta ł n a  w id o k s to ­
ją ce g o  W in c z a .

N a  o b lic z u  w o je w o d y w sz e lk i ś la d  w z ru sz e ń  p rz e ­

b y ty c h  ju ż  z n ik n ą ł. S p o k o jn y , z im n y , w y n io s ły , z w ró ­

c ił s ię w sp a n ia łą sw ą p o s tac ią k u  w c h o d z ą c e m u  i tw a ­
rz ą  w  tw a rz , o k o  w  o k o  sp o jrz a ł.

M ło d y w y trz y m a ł to sp o jrz e n ie .

—  W in c z u  —  rz e k ł, —  ja m  je s t M a ć k o  z B o rk u , 

P rz y b y sła w ó w  sy n ... ty ś z n ie w a ż y ł ro d z ic a m e g o , 
p rz e to  z g in ie sz !

W o je w o d a rę k ą  w sp a r ł s ię w  b o k  i m ilc z a ł.

—  B o isz s ię , tc h ó rz u ! —  k rz y k n ą ł M a ć k o .

Ś m ie c h sz y d e rc z y w y k rz y w ił u s ta W in c z a .

—  G d y b y ś —  rz e k ł z w o ln a , —  p rz y sze d ł i m ó w ił, 

ja k o k rz y w d a p o w sz e c h n a d o m a g a s ię m e j śm ie rc i, to  

m o ż e b y m  s ię b a ł.. A le ty  m ó w isz , ja k o  p rz y c h o d z is z  w  

im ien iu  sw e m  i ro d z ic a , z n ie w a g i s ię m śc ić , —  to  s ię  ju ż

Z a to c z y ł s ię w o je w o d a i ru n ą ł p o sp o łu  z M a ć k ie m  

n a z ie m ię . T w a rz m u  z s in ia ła —  z d a w a ło  s ię , sk o n a ł...

M a ć k o  p o rw a ł s ię z a m o m e n t i s ta n ą ł n a d  m m , z  

p ie rs ią ro z o ra n ą o s trz e m  sz ty le tu , k rw ią z b ry z g an y ,  
b la d y  ja k  tru p , z z a c iśn ię tem i w a rg am i.

P o d n ió s ł n o g ę p ra w ą i p o s ta w ił ją n a p ie rs ia c h  

W in c ź a , —  a p o te m  p lu n ą ł m u w  tw a rz o h y d n ą , w y ­
k rz y w io n ą , z o k ie m  w y łu p io n e m ...

—  T o  z a m e g o ro d z ic a ! —  rz e k ł. —  A  te ra z —  
d o d a ł, z w ra c a ją c s ię k u  to w a rz y sz o m , —  b ie rz c ie sw o ją  
p o m s tę ! .. .

_ Z a p e łn iła s ię w n e t k o m n a ta . W ta rg n ę ła t łu sz c z a ,  
c h c iw a k rw i, ro z ju sz o n a . N ie ry c e rz e to  b y li , le c z p o ' 

w ię k sz e j c z ęśc i o b d a rta g o ło ta ; ta , k tó ra g ro z iła W in -  

c z o w i w  P o z n a n iu , k tó rą  p rz e d  sz a m o tu lsk im  k o śc io łe m  

p o d ż e g a ł B o lk o  z G o s ty n ia . T w a rz e  ro z n a m ię tn io n c , p a ­
ła ją c e , ż ą d zą d z ik ą n a p ię tn o w an e .  f i

W p a d li z w rz a sk ie m  i sk u p ili s ię n a d  c ia łe m  w o je ­
w o d y , d rg a ją ce m  je s z c z e o s ta tk ie m  ż y c ia .

—  H e ... h e ! ... —  o z w a ł s ię z t łu m u  g ło s B o lk a , —  

p rz y c ic h ła b e s tja , a le  ź y je ... W y w le c z m y  g o  z  k o m n a ty !

M a ć k o  z e z b ro jn y m i k o m p a n a m i sw y m i s ta ł , m il­
c z ą c , o p o d a l.

—  B ie rz c ie  go! —  rz e k ł  p o  c h w ili p o n u ro . —  B ie rz ­
c ie ! .. . S tra sz n y  tru p ... —  m ru k n ą ł.

A  p o te m  p o d n ie s io n y m  g ło se m :

—  W sz y s tk o , c o  w  z a m k u , w a sz e ! —  k rz y k n ą ł k u  
t łu sz c z y .

P o rw a n o  te d y  c ia ło  w o je w o d y  i w y w le c zo n o  p re c z . 

A  m o tło c h  ro z b ie g ł s ię p o z a m k u , sz u k a ją c z a p a só w  i 

sk a rb ó w . N ie w ie le w sz a k ż e z n a le z io n o , c o je s zc z e  

b a rd z ie j ro z w śc ie k liło  ż ą d z e . Z  d z ik im  o k rz y k ie m  w y ­

b ie g an o  z k o m n a t i z n ęc a n o  s ię n a d  tru p e m  w o je w o d y ,  

k tó ry o d a r ty z sz a t, n a g i, le ż a ł, tra to w a n y n o g a m i, 

o p lw a n y , z w a la n y b ło te m  i k rw a w ą  p o so k ą .

(C ią g d a ls z y  n a s tą p i) .
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KINO — SŁOŃCE

Ml«? MEDDY

n a s c e n ie w  d u e c ie , k tó ry  w z b u d z a  p o d z iw  

w  c a ły rn ś w ie c ie .

C H C E S Z  P IĘ K N Y , IL U S T R . K A L E N D A R Z ?

O  i le  c h c e s z  S z a n , C z y te ln ik u  p ię k n y  k a le n d a rz  
„ P o m o rz a n in " z u p e łn ie b e z p ła tn ie , z a p isz „ G ło s  

W ą b rz e s k i" n a  m ie s ią c  m a rz e c !
N o w i a b o n e n c i G ło s u  o trz y m a ją  k a le n d a rz  „ P o ­

m o rz a n in "  z u p e łn ie b e z p ła tn ie  p o  o k a z a n iu  k w itu  
p o c z to w e g o , s tw ie rd z a ją c e g o , iż d o p ie ro te ra z  

„ G ło s "  z a p is a li .
U rz ę d y  P o c z to w e  i l is to n o s z e  p rz y jm u ją  p rz e d ­

p ła tę

„ G Ł O S U "

n a  n o w y  m ie s ią c , P ro s im y  w ię c  o  z a p is a n ie  p is m a  
n a s z e g o  m o ż liw ie  je s z c z e  p rz e d  2 5 - ty m  lu te g o , b y  

fź n ie j n ie  b y ło  o m y łe k  w  d o s ta rc z a n iu  p is m a .

P O P IE L E C .

i(W s p o m n ie n ia z  K u ry ty b y ), 

P o p ie le c ! W s z y s c y  m o d lą  s ię w  k o ś c ie le ;  
K a z a n ie  p o s tn e d re s z c z e m  ic h p rz e n ik a , 
I g o rz k ic h  łe z s p ły n ę ło  w ie le ,, . , w ie le .. . .  

W c z o ra js z a C o lo m b in a  w  d u s z ę w n ik a ,  
I z k rz y ż e m  ś w ię ty m  w , rę k u ,  i n a  c z e le ,  
Z ła m a n a  ż a le m , s z u k a  s p o w ie d n ik a .

W c z o ra js z y  P ie r ro t k o rz y  s ię w  p o p ie le ;  
G łę b o k i je g o  s e rc e  ż a l p rz e n ik a ,  
A ż  s w e j n ic o ś c i p o m n y  w  p ro c h  s ię  ś c ie le ,

A  g rz e s z n a d u m a  z je g o  c z o ła z n ik a .. .

J ó z e f S ta ń c z e w s k i.

Z sali sądowej
N a  w o k a n d z ie  S ą d u  P o w ia to w e g o  w  W ą b rz e ź n ie  z n a la z ­

ła  s ię  ro z p ra w a p ra s o w a (d a ls z y c ią g ) p rz e c iw k o  re d a k to ro ­

wi o d p o w ie d z ia ln e m u  „ G ło s u " p . Alfonsowi Szczuce o s k a ­

rż o n e g o  p rz e z p . S z ty le ra  z H a m ru .

W  l ip c u  u b ie g łe g o  ro k u  p o ja w iły  s ię d w a  a r ty k u ły  o m a ­

w ia ją c e s z c z e g ó ło w o d o lę o s a d n ik ó w  w  ro z p a rc e lo w a n e  n  

m a ją tk u  p , S z ty le ra  —  H a m e r.

A rty k u ły z a m ie s zc z o n e w  „ G ło s ie " w y w o ła ły w ó w c z a s  

w  s z e ro k ic h  k o ła c h  ro ln ik ó w  s z e ro k ie  z a in te re s o w a n ie ; z a in ­

te re s o w a ł s ię  ró w n ie ż  p a n  m in is te r ro ln ic tw a  J a n ta -P o łc z y ń -  

s k i, b ę d ą c y  w  ty m  c z a s ie  w  o b je ź d z ie  n a  te re n ie  n a sz e g o  p o ­

w ia tu , P . m in is tro w i w rę c z y ł p rz e d s ta w ic ie l n a s z e g o p is m a  

n u m e r z p ie rw s z y m  a rty k u łe m  o m a w ia ją c y m  p o ło ż e n ie o s a d ­

n ik ó w  w  H a m e rz e ,

P . S z ty le r , m im o , ż e a r ty k u ły  n a s z e p is a n e b y ły  w  d o ś ć  

u n iia rk o w a n y m  to n ie n ie p o p rz e s ta ł n a n a d e s ła n iu  s p ro s to ­

w a n ia , le c z w y to c z y ł s k a rg ę p rz e c iw  re d a k to ro w i o d p o w ie ­

d z ia ln e m u „ G ło s u " a lb o w ie m re d a k c ja redakcja odmówiła 

podania nazwiska autora a r ty k u łó w  o p , S z ty le rz e .

S p ra w a  w ię c  z n a la z ła  s ię  n a  w o k a n d z ie  tu t . S ą d u  P o w ia ­

to w e g o . P ie rw s z a  ro z p ra w a , ja k a  o d b y ła  s ię  w  u b ie g ły m  m ie ­

s ią c u  p o  p rz e s z ło  d w u g o d z in n e m  ro z p a try w a n iu  z o s ta ła  o d ro ­

c z o n a  d o  14 lutego c e le m  p o w o ła n ia ś w iad k ó w  d o w o d o w y c h

N a  ś w iad k ó w  w  d n iu  ty m  p o w o ła n o  m , in , w y d a w c ę  n a ­

s z e g o  p is m a  p , B , S z c z u k ę , in s tru k to ra  ro ln e g o  P , T , R , k s , d r , 

Ł ę g o w s k ie g o , p . Z . M a lk ie w ic z a , p re z e s a K ó łk a R o ln ic z e g o  

z H a m ru  p . C h a p k o i k ilk u  in n y c h .

O s k a rż o n e g o b ro n ił p , d r . O s tro w s k i; o s k a rż y c ie le m  w  

im ie n iu  p , S z ty le ra p . m e c , d r , M o n n e z T o ru n ia . R o z p ra ­

w ę p ro w a d z ił s ę d z ia Ł a b ę d z k i,

Z a p o w ie d z ia n a ro z p ra w a n a 1 0 - tą ro z p o c z ę ła s ię o g o ­

d z in ie 1 0 ,4 0 .

P o  o d c z y ta n iu a k tu o s k a rż e n ia , s ę d z ia n a w n io s ek  z a s t,  

o s k a rż o n e g o  ra d z i s ię n a d  s p ra w ą c a łą  z a s ta n o w ić , b y  e w tl , 

u g o d ę z a w rz e ć . W o b e c o d m ó w ie n ia z e s tro n y o s k a rż o n e ­

g o  w a ru n k ó w  u g o d o w y c h , ro z p ra w a  ro z p o c z ę ła s ię p o  p rz e ­

m ó w ie n iu m e c . O s tro w s k ie g o , c h a rk te ry z u ją c e g o  d o lę o s a d ­

n ik ó w  w  H a m rz e .

D la  d o w o d u  p ra w d y  o b ro ń c a  o s k a rż o n e g o  w n ió s ł o  p rz e ­

s łu c h a n ie ś w ia d k ó w . —  P ie rw s z y  z e z n a je  k s . d r . Łęgowski z  

W ie lk ic h  R a d o w is k .

Obfity połów policji golubskiej.
G o lu b , 1 8 , I I , (T e l. w ła s n y )

P o lic ja  g o lu b s k a  p iz y c h w y c iła  w  u b ie g ły m  ty ­
g o d n iu  W ła d y s ła w a  W iśn ie w sk ie g o  z N o w e g o m ły -  
n a , W iśn ie w s k i  k ra d ł k u ry  i ż y to  n a  s z k o d ę  o s a d ­

n ik ó w  w  L is e w ie ,

A re s z to w a n ie n a s tą p iło  z e w z g lę d u  n a o b a w ę  
u c ie c z k i  w z g l,, u k ry w a n ie  s ię . J a k  s tw ie rd z o n o , W .  
m a  ju ż k ilk a w y p ra w  z ło d z ie js k ic h  n a  s u m ie n iu .

K s . d r , Ł ę g o w s k i —  c e le m  z ła g o d z e n ia n ie p o ro z u m ie ń  

p o m ię d z y p , S z ty le re m  a p . S z c z u k ą in te rw e n io w a ł k ró tk o  

p o u k a z a n iu s ię a r ty k u łó w , D o p o ro z u m ie n ia je d n a k n ie  

d o s z ło  z te g o  w z g lę d u , ż e n o w e s p ro s to w a n ie  m ia ł n a d e s ła ć  

p , S z ty le r , S p ro s to w a n ie to  n ie u k a z a ło  s ię a lb o w ie m  o s k a ­

rż y c ie l s p ro s to w a n ia  n ie n a d e s ła ł .

N a s tę p n y  d ru g i ś w ia d e k  —  p , in s tru k to r ro ln y P . T , R , 

M a łk ie w ic z ,

Ś w ia d ek p rz e s łu c h a n y p o d p rz y s ię g ą , o ś w ie tl ił s p ra w ę  

osadniczą w Hamerze tak, jak wypadało mu z racji swego 

s ta n o w is k a , D o w ła d z s w o ic h w y s y ła ł s z c z e g ó ło w e ra p o r ty  

o s to s u n k a c h  p a n u ją c y c h w  H a m e rz e , S tw ie rd z ił ta k ż e ż e  

w y s ta ra n ie  s ię  o  p o ż y c z k ę  w  O k rę g o w y m  U rz ę d z ie  Z ie m s k im  

n ic n ie k o s z tu je  —  a n ie ja k  p . S z ty le r ty tu łe m  k o s z tó w  z  

w y ja z d e m  p o b ra ł o d o s a d n ik ó w  p o 2 5 z ło ty c h , W  k o ń c u  

p . In s tru k to r p o d a je  je s z c z e  to , o  c o  o s a d n ic y  z a w s z e  u  n ie g o  

s ię ż a li li i p ro s il i o  in te rw e n c ję .

P re z e s K ó łk a R o ln ic z e g o  w  H a m e rz e p . Chapko n a z a ­

p y ta n ie , c z y  w ie  ż e p . S z ty le r je s t n ie m c e m , o d p o w ied z ia ł iż  

k ilk a k ro tn ie  s ły s z a ł p , S z ty le ra m ó w ią c e g o  p o  n ie m ie c k u . P , 

S z . n a w e t d o  s łu ż b y  m ó w ił p o  n ie m ie c k u , —

D a le j s tw ie rd z a , ż e p , S z ty le r m ia ł p rz y w ie ś ć z C e n tra li  

z G ru d z ią d z a 3 4 0 0  z ło ty c h  —  je d n a k  o d d a ł z e z n a ją c e m u  —  

ja k o  k a s je ro w i K a s y  S te fc z y k a  —  ty lk o  2 4 0 0  z ło ty c h . O  in ­

n y c h  z a ś e w , z o b o w ią z a ń  i w y n ik a ją c y c h k o s z tó w  c z y  d łu ­

g ó w  w  K a s ie S z te fc z y k a n ik t n ie w ie d z ia ł .

Ś w ia d ek  p . R a c h u b iń s k i z e z n a ł ż e  p o d c z a s  p o d p is y w a n ia  

k o n tra k tu , g d y  p ro s ił o  o d c z y ta n ie te g o ż  z o s ta ł p rz e z  u rz ę d ­

n ik a  B a n k u  p rz e p ro w a d z a ją c e g o  p a rc e la c ję  s k rz y c z a n y  i g ro ­

ż o n o m u n a w e t s p ro w a d z e n ie m  p o lic ji . —  P . R a ch u b iń s k i  

ta k ż e  z e z n a je iż p , S z ty le r p o b ra ł o d  n ie g o  2 5  z ł. z a  w y s ta ­

ra n ie s ię o p o ż y c z k ę .

P. Stanisław Szadkowski z e z n a je  m n ie jw ię c e j to  s a m o , c o  

in n i ś w ia d k o w ie . D o  z e z n a ń  o ś w ia d c z y ł:

P , S z ty le ro w i b y łe m  w in ie n  5  z ło ty c h  re s z ty  z a  p o d a te k  

P . S z ty le r ja k o p rz e ło ż o n y o b s z a ru d w o rs k ie g o , p rz y rz e k ł  

p o c z e k a ć z o d p ła c e n ie m . P o  p e w n y m  c z a s ie p . S z ty le r z a ­

s k a rż y ł ś w ia d k a  i n a ro b ił m u  k o s z tó w  z 5 -c iu  z ło ty c h  n a  3 7  

z ło ty c h .

D o d a tk o w o  z e z n a je  ś w ia d e k  p . Z y g m u n t M ą c z y ń s k i, k tó ­

ry p ró c z s z c z e g ó łó w  p o d a n y c h p rz e z in n y c h ś w iad k ó w  n ic  

n o w e g o  d o  ro z p ra w y  n ie p o d a ł.

P o  z e z n a n ia c h  ś w ia d k ó w , z a s tę p c a  o s k a rż y c ie la w  d łu ź -  

s z e m  p rz e m ó w ie n iu  w y k a z a ł s k u tk i u je m n e d la p , S z ty le ra  

z  o k a z ji w ła ś n ie  a rty k u łó w  o ś w ie tla ją c y c h  s to s u n k i n a  H a m e ­

rz e , —

O d n o ś n ie d o  te g o , c z y  p . S z ty le r je s t n ie m c e m , to  p . S t. 

tw ie rd z i, ż e je s t P o la k ie m . Ś w ia d k o w ie je d n a k  z e z n a li , ż e  

ro d z in a p p . S z ty le ró w  p ro w a d z iła ro z m o w ę w  ję z y k u  n ie ­

m ie c k im .

N a d z w y c z a j d o b re p rz e m ó w ie n ie w y g ło s ił o b ro ń c a o -  

s k a rź o n e g o  p . m e c . d r . O s tro w s k i.

O b ro ń c a m ó w ił o ty c h w ła ś n ie b ie d n y c h o s a d n ik a c h , 

k o s z te m  k tó ry c h  p . S z ty le r d o s z e d ł d o  p ie n ię d z y .

R o z p a rc e lo w a n ie je g o m a ją tk u u ra to w a ło g o o d s tra ty  

f in a n s o w e j. O  i le  p . S z ty le r je ź d z ił z a  p ie n ią d z m i d la  o s a d n i­

k ó w  d o  P a ń s tw . B a n k u  R o ln e g o , to  je ź d z ił p rz e d e w s z y s tk ie m  

w e w ła s n y m  in te re s ie , b o  te  p ie n ią d z e m ia ły  b y ć d la n ie g o . 

P o b ra n ie  w ię c 2 5  z ło ty c h  o d  o s a d n ik a  b y ło  ja s k ra w e m  s k rz y ­

w d z e n ie m  o s a d n ik ó w  te m  w ię c e j, ż e p . S z ty le r n ie  p o w ia d o ­

m ił ic h  o te m , ż e k w o tę tę o d  n ic h  ś c ią g n ą ł. J e d y n ie  in te li­

g e n tn ie js i n a  te m  s ię p o ła p a li . S a m  z a ś ty tu ł a r ty k u łu  „ P a ­

n o w ie m in is tro w ie , ra c z c ie w g lą d n ą ć w  c ię ż k ą d o lę o s a d n i­

k ó w  w  H a m e rz e " ś w ia d c z y ł o  te m , ż e a r ty k u ł n ie m ia ł n a  

c e lu  s z k a lo w a n ia  p . S z ty le ra , a c e le m  je g o  b y ła ja k n a js z y b -  

s z a p o m o c d la n ę d z ę c ie rp ią c y c h o s a d n ik ó w , A  to je s t ,  

w z n io s ły m  c e le m  p ra s y .

R o z p ra w a z a k o ń c z y ła s ię w  s o b o tę o g o d z in ie 3 ,3 0 —  

o g ło sz e n ie  w y ro k u  w y z n a c z o n o  n a d z ie ń  1 7 lu te g o  g o d z . 1 3 .

M o c ą o g ło sz o n eg o w y ro k u re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  

n a s z e g o  p is m a p . Alfons Szczuka z o s ta ł s k a z a n y : z a n ie u m ie -  

s z c z e n ie 2  s p ro s to w a ń  p o  5 0  z ł., z a  u m ie s z c z e n ie  2  a rty k u łó w  

p o  2 0 0  z ł. z a k a ż d y  a r ty k u ł i p o n o sz e n ie  k o s z tó w  s ą d o w y c h  

w  w y s o k o ś c i 5 0  z ło ty c h ; lu b  z a m ie n ia  s ię  n a  k a rę  3 7  d n i w ię ­

z ie n ia , l ic z ą c 1 5 z ł. z a je d e n  d z ie ń .

O s k a rż o n y w n ió s ł n a ty c h m ia s t o d w y ro k u  o d w o ła n ie .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 8 lu te g o 1 9 3 1 r .

—  P o ż y c z k a  d o la ro w a . M in is te rs tw o S k a rb u  
z a w ia d a m ia , ż e  w y p u s z c z o n a  z o s ta ła  s e r ja  I I . p re m ­
io w e j p o ż y c z k i d o la ro w e j. P o s ia d a c z e s e r ji I I . te j­
ż e  p o ż y c z k i m a ją  p ra w o  w  te rm in ie  o d  d n ia  3  s ty ­
c z n ia d o  d n ia  3 0  k w ie tn ia  1 9 3 1  r , -d o k o n a ć / /y m ia -  
n y  p o s ia d a n y c h  o b lig a c y j n a  o b lig a te  s e r j i I I I . p re -  
m jo w e j p o ż y c z k i d o la ro w e j b e z  d o p ła ty .

W y m ia ry i s p rz e d a ż y  te r ji I I I . p re m jo w e j p o ­
ż y c z k i d o la ro w e j u s k u te c z n ia ć  m o g ą : B a n k  P o ls k i 
i je r fo  o d d z ia ły , P o c z to w a K a s a O s z c z ę d n o śc i, K a ­
s y  S k a rb o w e  i C e n tra ln a  K a s a  P a ń s tw o w a .

D n ia 1 3 , b m , a re s z to w a n o B o le s ła w a B ie ń ­
k o w s k ie g o  z G o lu b ia , ró w n ie ż  z a  k ra d z ie ż  d ro b iu  
w  o k o lic y  G o lu b ia i D o b rz y n ia . D o c h o d z e n ia  w y ­
k a z a ły , iż B ie ń k o w s k i 1 3  ra z y  k a ra n y  b y ł z a ró ż ­

n e  k ra d z ie ż e .
P o z a te m  p rz y trz y m a n o A le k s a n d ra T u s z y ń ­

s k ie g o  z  K o w a le w a  z a  k ra d z ie ż  ro w e ru  n a  s z k o d ę  
p . W iśn ie w sk ie g o  C z e s ła w a  z R u m u n e k  p o w . L ip ­

n o . (— )

K IN O „ D W Ó R W Ą B R Z E S K I"

Kobieta na Księżycu
J u ż w k ró tc e

W  ra z ie p o trz e b y  b liż sz e s z c z e g ó ły  m o ż n a o -  
trz y m a ć  w  Iz b a c h  i K a s a c h  S k a rb o w y c h .

—  D z ie s ię ć  la t n ie p rz e rw a n e j p ra c y . W  p o n ie ­
d z ia łe k p o p o ł. w  g ro n ie w s p ó łp ra c o w n ik ó w  re ­
d a k c ji i a d m in is tra c ji n a s z e g o p is m a o d b y ła s ię  
rz a d k a u ro c z y s to ść . K o re k to rk a p , S te fa n ja J a -  
ź w ie c k a  o b c h o d z iła 1 0 - le c ie s w o je j d z ia ła ln o ś c i w  
Z a k ła d a c h  G ra f ic z n y c h  B o le s ła w a  S z c z u k i i w y d a ­
w n ic tw ie „ G ło su  W ą b rz e s k ie g o " .

Iz b a P rz e m y s ło w o -H a n d lo w a p rz e s ła ła  n a  rę c e  
p . S z c z u k i d y p lo m , k tó re g o  w rę c z e n ie  o d b y ło  s ię  w  
p o n ie d z ia łe k . P . S z c z u k a , w rę c z a ją c  d y p lo m  p rz e ­
m ó w ił w  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  .ż y c z ą c , b y  p . J a -  
ź w ie c k a  d o c z e k a ła  s ię s z c z ę ś liw ie  o b c h o d u  2 5 - le t-  
n ie j p ra c y  w  Z a k ła d a c h  „ G ło su " .

P ró c z d y p lo m u  w rę c z o n o  p . J . p o d a re k  o d  z a ­
k ła d ó w , —  p o c z e m  s p ę d z o n o  w  g ro n ie s z e fo s tw a  
ju b ila tk i i w s p ó łp ra c o w n ik ó w  k ilk a  m iły c h  c h w il.

—  N a  ta rg  p rz y b y w a  o b e c n ie  w ię c e j z a in te re ­
s o w a n y c h . T ra n z a k c y j w o g ó le  s ię  o b e c n ie  n ie  d o ­
k o n u je  z e  w z g lę d u  n a  c o ra z  b a rd z ie j s ię  o d c z u w a ­
ją c y  k ry z y s g o s p o d a rc z y .

—  P a m ię ta j , ż e ś p ro c h e m ! S k o ń c z y ły  s ię d n i  
z a b a w  k a rn a w a ło w y c h  —  n a d s z e d ł P o p ie le c , a z  
n im  W ie lk i P o s t —  c z a s  p o k u ty  i u m a r tw ie n ia . —  
N ie z a p o m n ij c z y te ln ik u , ż e „ c z ło w ie k  p o w s ta ł z  
p ro c h u  i w  p ro c h  s ię  o b ró c i."

—  Z a k o ń c z e n ie  n a b o ż e ń s tw a . W c z o ra j w ie c z o ­
re m  w  tu t. k o ś c ie le  z a k o ń c z o n o  u ro c z y s te m i n ie sz ­
p o ra m i i „ T e D e u m " 4 0 - to  g o d z in n e  n a b o ż e ń s tw o  
z o k a z ji n a d c h o d z ą c e g o  P o s tu , ( ) -

- —  S p ra w o z d a n ie z p o s ie d z e n ia S e jm ik u P o w . 
u m ie ś c im y  w  je d n y m  z  n a s tę p n . n u m e ró w , ( - )

—  Z  ż y c ia  h a rc e rz y . W  u b ie g łą  n ie d z ie lę , t . j . 
1 5 . b m . o d b y ła s ię w  s z k o le m ę sk ie j k o n fe re n c ja  
d ru ż y n o w y c h  h u fc a  h a rc . N a  p o w y ż s z ą  k o n fe re n ­
c ję p rz y b y ł d ru h  k o m e n d a n t C h o rą g w i P o m , S ie ­
ra d z k i. T e m a te m  o b ra d  b y ły  s p ra w y  p ro g ra m o ­
w e h u fc a  n a  1 9 3 1 ro k . P o z a te m  p o d a ł d rh . k o m .  
C h o r , z e b ra n y m  d o  w ia d o m o ś c i, iż  z  p o w o d u  p rz e j ­
ś c ia  k o m . H u fc a  p , F . G a w a rz y c k ie g o  n a  u r lo p , b ę ­
d z ie  p e łn ił fu n k c ję k o m . H u fc a  d rh . p ro f . S k a ls k i, 
d o  k tó re g o  n a le ż y  s ię  o d tą d  z  w s z y s tk ie m i s p ra w a ­
m i z w ra c a ć . C h , L ,

X  K o m u n ik a t. Z g o d n ie z ro z p . M in , S k a rb u  z  
d n , 2 4 . 1 1 . 3 0  r . w  s p ra w ie w p ro w a d z e n ia  je d n o li ­
te g o m o n o p o lu s p rz e d a ż y s o li n a o b s z a rz e c a łe j  
R z e c z y p o sp o lite j P o ls k ie j (D z . U . R . P . N r. 8 7  p o z . 
6 8 6 ) Iz b a S k a rb o w a  w  G ru d z ią d z u  p rz y s tę p u je  d o  
u tw o rz e n ia  w o ln y c h  s k ła d ó w  s o li w  n a s tę p u ją c y c h  
m ie js c o w o ś c ia c h :

w  B ro d n ic y , C h e łm n ie , C h o jn ic a c h , D z ia łd o w ie , 
G d y n i, G n ie w ie , G ru d z ią d z u , K a rtu z a c h , K o ś c ie ­
rz y n ie , N o w e m m ie ś c ie n . D rw ., W e jh e ro w ie , S ę ­
p ó ln ie , S ta ro g a rd z ie , Ś w ie c iu  n . W ., T c z e w ie , T o ­
ru n iu , T u c h o li i W ą b rz e ź n ie .

K to  z a m ie rz a  s ta ra ć  s ię  o  z e z w o le n ie  n a  p ro w a ­
d z e n ie  w o ln e g o  s k ła d u  s o li , w in ie n  w n ie ś ć  p o d a n ie  
d o Iz b y S k a rb o w e j w  G ru d z ią d z u z a p o ś re d n ic ­
tw e m  w ła ś c iw e g o  U rz ę d u  S k a rb o w e g o  a k c y z  i m o ­
n o p o ló w  p a ń s tw o w y c h (B ro d n ic a , C h o jn ic e , G ru ­
d z ią d z , G d y n ia , S ta ro g a rd , T o ru ń ) z d o łą c z e n ie m : 
1 . d o w o d u , ż e ro z p o rz ą d z a  o d p o w ie d n ie m i trw a łe -  
m i i s u c h e m i p o m ie s z c z e n ia m i, n a d a ją c e m i s ię d o  
p rz e c h o w y w a n ia  s o li , 2 . o p isu  i p la n u  p o m ie s z c z e ń  
p rz e z n a c z o n y c h  n a  s k ła d  i b iu ro , o ra z  p o m ie s z c z e ń  
p rz y le g a ją c y c h  z w y k a z a n ie m  i w z a je m n e g o p o łą ­
c z e n ia i 3 . d o w o d u o b y w a te ls tw a  p o ls k ie g o . W  
p o d a n iu  n a le ż y  z ło ż y ć  o ś w ia d c z e n ie  c o  d o  s p o s o b u  
z a b e z p ie c z e n ia  w a r to ś c i s o li p o w ie rz o n e j n a  s p rz e ­
d a ż , tu d z ie ż  w s k a z a ć  o s o b ę , m a ją c ą  p ro w a d z ić  w o l­
n y  s k ła d  i je g o  ra c h u n k o w o ś ć .

P o d a n ia , o k tó ry c h  p o w y ż e j m o w a , (w o ln e o d  
o p ła ty  s te m p lo w e j) , n a le ż y  w n ie ś ć d o  w ła ś c iw e g o  
U rz ę d u S k a rb o w e g o a k c y z i m o n o p . p a ń s tw , n a j­
p ó ź n ie j d o  d n ia 1 5  m a rc a  1 9 3 1 r . P o d a n ia  z ło ż o n e  
p o  u p ły w ie w y z n a c z o n e g o te rm in u  n ie b ę d ą ro z ­
p a try w a n e , O  b liż sz y c h s z c z e g ó ła c h  p o in fo rm u ją  
z a in te re s o w a n y c h  w ła ś c iw e  U rz ę d y  S k a rb o w e  A k ­
c y z  i M o n o p . P a ń s tw .

G ru d z ią d z , d n ia  6  lu te g o  1 9 3 1  r .

K ie ro w n ik  Iz b y  S k a rb o w e j
(— ) K o ss jo r .
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HRABIA BORYS 
wielki film  rosyjski

X Jab łonow o. (B urda jarm arczna). W obec  
przesadnych w ieści, rozsiew anych przez niesu ­
m iennych in form atorów o zajściu na jarm arku  
w torkow ym  w Jab łonow ie, podajem y poniżej do ­
kładny opis w esołej burdy , jaka zaszła w  dniu 10  
bm , w  Jab łonow ie. O koło godz, 13 z hali targow ej 
w ypadło kilku podchm ielonych w yrostków , sta ­
czając ze sobą zaw ziętą bójkę. Jeden z uczestn i­
ków  bójk i, chron iąc się przed pościg iem , w padł do  
straganu handlarza M ordki L ew kow icza z M ław y  
i ukry ł się w  tym że. Z a uciekającym w padłi do  
straganu jego przeciw nicy i tu zaczął się sądny  
dzień  dla żydków . N apastn icy  bow iem , do których  
naturaln ie przy łączy ła się żądna w idow iska ga- 
w iedź, przew rócili stragan M ordki, poczem w y ­
w rócili jeszcze sto ły  ze skórą i trzew ikam i. Ż ydki 
w szczęli w ielk i gw ałt, a am atorzy ła tw ej zdoby ­

czy , przybyli na w ystępy złodziejsk ie z G rudzią ­
dza —  poczęli brać, co w  łapy szło . P olicja przy ­
trzym ała 4 złodziejaszków  i odebrała im  w iększą  
część łupów . Z łodziejaszkam i byli znan i dolin iarze 
jarm arczn i z G rudziądza i innych m iast. A w antur­
ników , którzy spow odow ali burdę jarm arczną  
przy trzym ano . S ą nim i znani jab łonow scy i okoli­
czn i aw anturnicy . —  K ary  w ym ierzy sąd ,

—  Ł asin , ((N adziała  się na  w idły). O fiarą  m ło ­
dzieńczej nieostrożności padła niejaka panna C ze- 
klicka przebyw ająca  , u siostry w S zonow ie, P o  
skończonej pracy przy m łóceniu w  stodo le zesko ­
czy ła nieszczęśliw a  z sąsieka  i nadziała się na w ła­
sne w idły , które rzuciła . K rw ią zbroczone dziew ­
czę odstaw iono do po  w , szp ita la. O peracji dokonał  
dr, B rudnow ski. S tan chorej jest bardzo groźny .

—  K atow ice. (P odpalacz i sam obójca). W  po ­
w iecie gorlick im w e w si K ryg 63-letn i gospodarz, 
który posiadał 5-m orgow e gospodarstw o, był cho ­
ry  nerw ow o. P ew nego razu  gospodarz ten (nazw i­
sko jego  K rupczak), podpalił zabudow ania w łasne­
go gospodarstw a: stajn ię , stodo łę , dom m ieszkal­
ny . P o  upływ ie kró tk iego czasu , kiedy zabudow a ­
nia ogarnęły płom ien ie , K rupczak w padł do pło ­

nącego  dom u  i pow iesił się. W yratow ać go  nie by ­

ło  m ożna żadną m iarą. P o spalen iu się dom u, zdo ­
łano w ydobyć spalone zw łoki ze sznurem  na szy ji.

R0CH TOWARZYSTW

—  Z ieleń . Z ebran ie m iesięczne K ółka R oln iczego przy ­

pada na niedzielę , dnia 22 b . m . o godz. 4 po poł. w  lokalu  

p . S roki, Z arząd .

— K ino „S Ł O N C E". W ystępy au ten tycznego H indo- 

w szechśw iatow ej słow y iluzjon isty . —  T elepata , fakir, praw ­

dziw y „S tan ley T am ara", rodem  z T echeranu (sto lica P ersji), 

P rzedstaw ien ie jego pt, „T ajem nice W schodu" jest 100-pro- 

cen tow ą sztuką, która zachw yca cały św iat. M iss M eddy, 

jasnow idzenie w trance katałep tycznej. P oszukiw anie zag i­

nionych . M iss M eddy w idziała w pierw 2 m iesiące trzęsie ­

nie ziem i w N eapolu (w e W łoszech), katastrofę angielsk iego  

sterow ca R . 101 . 6 m iesięcy przedtem  śm ierć francusk , m ar­

szałka F ocha. —  N a ekran ie ujrzym y I. N IEZ W Y C IĘ Ż O N A  

F R E G A T A i II. K R Z Y Ż N A S K A L E , —  W stęp 2 osoby na  

1 bilet.

D ruk i nakład „G łos W ąbrzesk i" B . S zczuka —  W ąbrzeźno , 

R edaktor odpow iedzialny : A lfons S zczuka —  W ąbrzeźno . 

Z a dział ogłoszeń R edacja nie bierze odpow iedzialności

B

Przetarg przym usowy
D nia 21 . II, 31 r, o  godz, 12 w  południe  

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę

35  kur, 4  kaczk i i 3  gęsi.

Z biórka reflek tan tów  przed oberżą p , 
D eutschm anna w  K siążkach .

G łów czew ski, kom om , sąd . w  W ąbrzeźn ie .

PRZETARG PRZYM USO W Y
D nia 20 . II, 31 r, o godz. 12 ,30 w  poł. 

sprzedaw ać  będę w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę

1 m aszynę do  pisan ia .

Z biórka reflek tan tów  w  m ojem  biurze, 

G łów czew ski, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

Przetarg przym usowy
D nia 20 , II. 1931 r. o  godz. 12 ,45 w  poł, 

sprzedaw ać  będę w  drodze przetargu przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę  
u  p , H erm ana Janza w  W ąbrzeźn ie

szafę żelazną, 

G łów czew ski, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

Przetarg przym usowy
D nia 20 , II. 31 r, o  godz, 12 w  południe  

sprzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę

1 m aszynę do  szycia .

Z biórka reflek tan tów  w  m ojem  biurze, 

G łów czew ski, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

Prietarg przym usowy
D nia  20 . II, 31 r, o  godz, 9 ,45  przed  poł. 

sprzedaw ać będę  w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę  
u  p , R einholda N itza w  W ąbrzeźn ie

1 konia (k lacz), 

G łów czew ski, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

Przetarg przym usowy
D nia 20 . II. 31 r. o godz, 10 przed poi. 

sprzedaw ać  będę w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za gotów kę  
u  p , L udw ika  M uraw skiego  w  W ąbrzeźn ie , 

uL D olna

1 kanapę i bufet.

G łów czew ski, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

Przetarg przym usowy
D nia  20 . II. 31 r, o  godz. 11 ,30  przed  poł. 

sprzedaw ać  będę w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę

1 lam pę.

Z biórka reflek tan tów  w  m ojem  biurze  

G łów czew ski, kom om , sąd . w  W ąbrzeźn ie . 

Przetarg przym usowy
D nia  20 . II. 31 r, o  godz, 11 ,45  przed  poł.

■ sprzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u za gotów kę

1 kanapę, 2 fo tele , 1 stó ł, 1 m aszynę do  

pisan ia i bib ljo tekę.

Z biórka reflek tan tów  w  m ojem  biurze.

G łów czew ski, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

Przetarg przym usowy
D nia 20 , II, 31 r. o godz. 3 ,30 po poł. 

sprzedaw ać  będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę  
w  m ojem  biurze

4 książk i —  (L ekarz ratu jący zdrow ie), 

1 obraz, 2 rad ioodbiorn ik i i 3 głośn ik i. 

L icy tacja nieodw ołalna.

G łów czew ski, kom , sąd , w W ąbrzeźn ie .

Przetarg przym usowy
D nia  20 . II. 31 r. o  godz, 11 ,15  przed  poł. 

sprzedaw ać  będę w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę  
u  p . Jana  i H eleny  W ieckich  w  W ąbrzeźn ie

2  stare  w irów ki, 2  śrubsztak i, 1 kow adło  

i 1 lustro .

G łów czew ski, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

Przetarg przym usowy.
D nia 20 . II. 31 r. o godz. 11 przed  poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za gotów kę  
u p . W ładysław a S tępniew skiego w  W ą ­

brzeźn ie , R ynek

1 kanapę.

G łów czew ski, kom , sąd , w W ąbrzeźn ie .

Przetarg przym usowy
D nia  20 , II. 31 r, o  godz. 10 ,30  przed  poi. 

sprzedaw ać będę  w  drodze  przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za gotów kę  
u  p . M arji R aczkow skiej w  W ąbrzeźn ie

1 szafę żelazną, 

G łów czew ski, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

Przetarg przym usowy
D nia 19 . II. 31 r. o godz. 4 ,30 po poł. 

sprzedaw ać  będę w  drodze  przetargu  przy-1  
m usow ego  najw ięcej dającem u  za gotów kę

1 sam ochód osobow y (C hevro let),

Z biórka reflek tan tów  w  m ojem  biurze, 

G łów czew ski, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno . 

Przetarg przym usowy
D nia  20 , II. 31 r. o  godz, 10 ,15  przed  poł. 

sprzedaw ać  będę w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę  
u p . M arjana S tro ińsk iego  w  W ąbrzeźn ie , 
ul. C hełm ińska

il m łóckarkę i 1 tokarkę, 10  bali dębo ­

w ych i 18  bali bukow ych .

VI IW

H O TEL POD BIAŁYM  O RŁEM

Dziś w środę, 18 i w czwartek, 19 bm . poraź ostatni 
o godzinie 8,30 wieczorem

2 O SO BY NA 1 BILET!
N iebyw ały program !. R ekord kin W ąbrzeźna! W szyscy  

posp ieszcie —  a nie pożału jecie! I.

Krzyż na skale
(czyli „Potęga m odlitwy")

Ż yciow y dram at m orsk i o niebyw ałem napięciu .

II. Życie podczas wojny  świat, znanego  bohat. Francji 

K ardynała M ercier 
111. N ieodw ołaln ie poraź ostatn i 14 ak tow y przebój 

m orsk ich w alk pod ty tu łem

Niezwyciężona Fregata
—— — — w czwartek zm iana program u! 1 

Podwójnie rekordowy program . V. N a scen ie słynny  

św iatow ej sław y iluzjon ista Stanley Tamara 
w  now ym  program ie, który w zbudza ogólny podziw .

Uwaga  ! Specjalne przedstaw, dla dzieci i m łodzieży  
film u „K RZYZ NA SK ALE 4* w czwartek o godz. 4-po  

połud. W stęp na salę bezwzględnie 30 gr.

W  piątek, dnia 20 bm . o godz. 8,30 wieczorem  

Nadzwyczajna przedstaw, wyłącznie dla m ężczyzn od 18 lal. Największy nim  ssksualny p. t.
W alka ze skutkam i prostytucji

W stęp na salę od 1— 2 zł.

Przetarg przym usowy
W  piątek, dnia 20. 2. 31 r. o  godz. 

14-tej sprzedaw ać będę w  M lewie naj­
w ięcej dającem u za gotów kę

wirówkę i kanapę

Z biórka licy tan tów u gospodarza K o- 
sio row skiego .

R ogow ski, kom orn ik sądow y K ow alew o.

Przetarg przym usowy
W piątek, dnia 20. 2. 31 r. o godz. 

12-tej sprzedaw ać będę w  M lewie naj­
w ięcej dającem u za gotów kę

powózkę, sanie wyjazdowe i 2 ja ­
łówki

Z biórka licy tantów  w  podw órzu  p . M a­
kow skiej.

R ogow ski, kom orn ik sądow y K ow alew o.

Najskuteczniej 

ogłasza  

się

Przetarg przym usowy
D nia  20 . II. 31 r. o  godz. 10 ,45  przed  poł, 

sprzedaw ać będę  w  drodze przetargu  przy ­
m usow ego  najw ięcej dającem u  za gotów kę  
u p , A leksandra i T eresy  L ontkow skich  w  
W ąbrzeźn ie

1 fo rtep ian , 

G łów czew ski, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno . ‘ G łów czew ski, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie .

w „ Glosie Nnesliin “
I które  

przynoszą  

pożądany skutek

Imilw 

i m etalowe 

każdej wlelkofcl 
I formatu po naj­
tańszych cenach 

poleca

Głos WM 

Wąbrzeźno.

daje

1 oiyi loaklowe 
przy zakupie tow arów  

od  10,-zł. dol.III.br. 

poił Koroną" 
Łucjan LeSniewicz  
W ąbrzeźno , R ynek  26

P oszukuje  

dzierżawy 
od 1 do 3 m órg  

w  deżej kościelnej w si 
z budynkiem nadającym  

się na stolarstwo. 
Z głosz. pisem ne do adm . 

„G łosu W ąbrzesk iego"

dol.III.br

